
 

Wzorem lat ubiegłych, Parafialny 

Dzień Chorych zorganizowany zostanie  

w najbliższą sobotę 14 października.  

Jak w roku ubiegłym od godz. 9:00 będzie 

możliwość przystąpienia do spowiedzi, o godz. 

10:00 Msza św., a po niej spotkanie chorych  

z Duszpasterzami.  

Już teraz prosimy rodziny i opiekunów ludzi 

chorych i starszych wiekiem o zapewnienie im 

możliwości dotarcia do kościoła. 

Zasłuchani w Słowo Boże… (Mt 21, 33-43) 

Bóg walczy o człowieka 

Oddając człowiekowi winnicę, Bóg wycofuje się. Towarzyszy jed-

nak z dala dyskretnie i gdy trzeba interweniuje. Posyła proroków - 
ludzi zaufania, 

którzy przypomi-
nają o Bogu; 

da je  znak i , 

wspomaga czło-
wieka w jego 

codziennym tru-
dzie. Gdy przy-

chodzi „pełnia 

czasu” decyduje 
się na najwięk-

sze ryzyko miło-
ści. Posyła swe-

go Syna. Bezgraniczna miłość i zaufanie Boga do człowieka kończy 
się pozornym zwycięstwem zła. Dzierżawcy chwycili Go, wyrzucili  

z winnicy i zabili. Jezus Chrystus cierpiał i umarł poza miastem - poza 

swoją winnicą.  
Przypowieść Jezusa mówi o zaufaniu i miłości Boga do człowieka; 

miłości, która doprowadziła do krzyża. Jednak ostatnim słowem nie 
jest krzyż. Odrzucona i podeptana miłość ostatecznie zwycięży niena-

wiść i każde zło. Właśnie ten kamień, który odrzucili budujący, stał 

się głowicą węgla.  
Dzierżawcą winnicy jest każdy człowiek. Każdy otrzymuje od Boga 

„kredyt zaufania”, jest objęty Jego miłością. Każdy jednak może od-
rzucić miłość, ludzi i znaki, jakie Bóg stawia na jego drodze; a nawet 

więcej - może „zabić” samego Jezusa. Jednak ostatnie słowo zawsze 

należy do Boga. Wolność jest darem człowieka. Ale jest również za-
daniem. Przyjdzie czas, gdy Bóg zapyta o jej wykorzystanie i zażąda 

owoców. Miłość Boga odrzucona i zraniona przez człowieka, naduży-
te zaufanie wraca jak bumerang i obraca się ostatecznie przeciwko 

samemu człowiekowi. Odrzucając Boga - człowiek gubi siebie.  

Z zawodu nie jest Pani nauczycielem, 
a jednak znana jest Pani w Trzebini jako 

korepetytor. Z zawodu jest Pani… 

Chemikiem, ukończyłam Politechnikę Kra-
kowską.  

Skąd zatem ten wybór udzielania ko-

repetycji?  

W czasie studiów w Krakowie mieszkałam 
obok dwóch dobrych studyjnych kin, w których 

wyświetlano bardzo ambitne filmy. Niestety 
bilety sporo kosztowały i trzeba było na nie 

zarobić. Mój pierwszy uczeń to szóstoklasista, 

którego przepytywałam z wszystkich przedmio-
tów. Gdy czegoś nie umiał, to musiałam mu 

wytłumaczyć. Radziłam sobie bardzo dobrze. 
Później uczyłam mojego bratanka, a następne 

były moje dzieci, na których szlifowałam swoje 

umiejętności. 



 

INTENCJE MSZY ŚWIĘTYCH: OGŁOSZENIA PARAFIALNE: 

PONIEDZIAŁEK - 9 PAŹDZIERNIKA 2017 

07:00 + Jan Pękala (Msza św. gregoriańska) 
18:00 + Helena, Mieczysław, Elżbieta, Adolf Kurdziel 

WTOREK - 10 PAŹDZIERNIKA 2017 

07:00 O zdrowie, bł. Boże i potrzebne łaski  

dla Elżbiety, w 40 rocznicę urodzin 

18:00 + Jan Pękala (Msza św. gregoriańska) 
18:00 + Bogusława i Józef Starzyccy 

ŚRODA - 11 PAŹDZIERNIKA 2017 

07:00 + Łukasz Anioł, od rodziców 

18:00 + Jan Pękala (Msza św. gregoriańska) 
18:00 + Karol Mardosz, w 4 rocznicę śmierci,  

od żony i córki z synami 

CZWARTEK - 12 PAŹDZIERNIKA 2017 

07:00 + Jan Pękala (Msza św. gregoriańska) 

18:00 + Maria Zając, w 20 rocznicę śmierci, od syna 
18:00 + ks. Remigiusz Czech, w 100 rocznicę urodzin 

PIĄTEK - 13 PAŹDZIERNIKA 2017 

07:00 + Maria Kazban, w 1 rocznicę śmierci 
07:00 + Jan Pękala (Msza św. gregoriańska)  

07:00 + Henryk Siejka, w 12 rocznicę śmierci,  
od żony i synów z rodzinami 

18:00 Msza święta zbiorowa za zmarłych: 
• + Eugeniusz Jochymek, od rodziny Kajfaszów 

• + Mirosław Bara, od rodziny Piernickich 

• + Kazimierz Ogryzek, od rodzin: Dorynek, Ślusarczyk  
i Pałka z Filipowic 

• + Józef Jamroz, od Małgorzaty Jamroz-Sobesto z rodziną 
• + Maria Korta, od rodziny Bielów 

• + Anna Rusin, od siostry Stanisławy i Marii 
• + Maria Trębacz, od koleżanek i kolegów ze szkoły  

podstawowej 
• + Jan Pękala, od córki Agnieszki 

• + Janina Łyko, od Kazimiery Kasprzyk z rodziną 

• + Urszula Szydłowska, od kuzyna Jacka z rodziną 
• + Andrzej Dorak, od syna Mateusza 

• + Krystyna Głuch, od rodziny Dudów 
• + Adela Bajer, od wnuczki Barbary z rodziną 

• + Teresa Czebok, od Róży pw. św. Jana Pawła II 
• + Józef Kwaśniewski, od brata Jana z rodziną 

SOBOTA - 14 PAŹDZIERNIKA 2017 

07:00 + Zofia i Antoni Szklarczyk, od syna z rodziną 
07:00 + Jan Pękala (Msza św. gregoriańska) 

10:00 Parafialny Dzień Chorych 
18:00 + Edward Tekiela, + rodzice 

NIEDZIELA - 15 PAŹDZIERNIKA 2017 

06:30 + Jan Pękala (Msza św. gregoriańska) 

08:00 Dziękczynna za 50 lat małżeństwa Lidii i Stefana 

z prośbą o zdrowie i opiekę Bożą na dalsze lata 
09:30 Dziękczynna w 10 rocznicę ślubu Agnieszki  

i Waldemara z prośbą o zdrowie i opiekę Bożą 
na dalsze lata, od rodziców 

11:00 + Stanisław Dylowski, w 10 rocznicę śmierci,  

od wnuczki Małgorzaty z mężem 
12:15 W intencji Parafian (chrzty) 

18:00 + Aldona Zając, od rodziców 

W liturgii Kościoła w tym tygodniu:  

• w poniedziałek - bł. Wincentego Kadłubka, biskupa; 

• we środę - św. Jana XXIII, papieża; 

• w piątek - bł. Honorata Koźmińskiego, prezbitera. 

Przez cały październik nabożeństwa różańcowe co-
dziennie o godz. 17:30. Cieszy dość liczny udział dzieci  

w tych nabożeństwach. Prosimy rodziców, by zatroszczyli 
się o dobrze zachowanie swoich pociech szczególnie po 

nabożeństwie, przy rozdawaniu obrazków. 

Obchodzony dzisiaj XVII Dzień Papieski daje okazję do 
refleksji nad swoim byciem w Kościele, a także możliwość 
wsparcia Fundacji „Dzieło Nowego Tysiąclecia”, fundują-

cej stypendia naukowe zdolnej, ale ubogiej młodzieży 

studiującej. Ofiary do puszek przy wyjściach z kościoła. 

Zbliża się Uroczystość Wszystkich Świętych. Pamiętaj-
my o zadbaniu o groby naszych zmarłych, a także o mo-

dlitwie za nich. Od dzisiaj można zamawiać wypominki na 

najbliższy rok. Przy wyjściach z kościoła są już do zabra-
nia kartki wypominkowe. Przypominamy też o obowiązku 

uiszczania opłat dzierżawnych za groby użytkowane na 
cmentarzu parafialnym. 

Za tydzień trzecia niedziela miesiąca. Składka na tacę 
będzie październikową składką inwestycyjną. Aktualnie 

spłacamy kolejne raty za remont i malowanie dachu na-
szej świątyni.  

W ubiegłym tygodniu odeszli do wieczności śp. Helena 
Barska i Czesław Bizoń. Pamiętajmy o nich w naszych 

modlitwach. 

Wspomnienie św. Jana XXIII, papieża  

Dobry Człowiek z Watykanu 

Mimo krótkiego ponty-

fikatu św. Jan XXIII ucho-
dzi za jednego z najwybit-

niejszych papieży w dzie-
jach Kościoła. Znany 

głównie jako inicjator So-

boru Watykańskiego II, 
„dobry papież” - jak go 

nazywano - był przede wszystkim człowiekiem pełnym 
osobistego uroku, skromności i pokory, znanym z dosko-

nałego poczucia humoru. 

Z „Dziennika duszy”, który po sobie zostawił, wyłania 
się sylwetka chrześcijanina, który był zakochany w Bogu, 

wystrzegał się grzechu, obdarzał przyjaźnią wszystkich 

ludzi, niezależnie od przekonań, religii i zapatrywań poli-
tycznych. Anegdota mówi, że pytany, ilu pracowników 

pracuje w Watykanie”, odpowiedział żartobliwie: Połowa. 



 

Kolejna troska Proboszcza 
nasunęła się po jednym  

z ostatnich ślubów. Oczywiście 

cieszy fakt powstania nowego 
małżeństwa. Widok pary nowo-

żeńców, zarówno w czasie li-
turgii, jak i w czasie składania 

życzeń, jest sceną niezapo-

mnianą zarówno dla samych 
głównych bohaterów wydarzenia, jak i rodziców  

i rodziny, i zaproszonych przyjaciół. Patrząc na to  
z daleka, też miałem te same odczucia, jednak po 

przyjściu przed główne drzwi czar prysł. Nowożeń-
cy i goście odjechali, poszli się bawić, a Probosz-

czowi zostały... śmieci do posprzątania, które mi-

giem rozwiał wiatr. 
Kochani, bardzo gorąco apeluję do ewentual-

nych następnych nowożeńców, a przede wszystkim 
do ich gości, by dali sobie spokój z obsypywaniem 

nowożeńców szmacianymi imitacjami płatków róż, 

papierowymi konfetti i innymi bzdurami. Dla was 
są to trzy sekundy śmiechu, a dla osoby sprzątają-

cej kilka godzin żmudnego wydłubywania spomię-
dzy kostek bruku waszego chwilowego kaprysu. 

Owszem, jeśli macie ochotę, obsypcie młodych 
garściami grosików. To w naszej tradycji zawsze 

był symbol życzenia szczęścia i obfitości,  

i sporo dobrej zabawy w czasie, gdy młodzi zbiera-
ją je, również na szczęście. Bo co niby mają sym-

bolizować szmaciane czy papierowe imitacje? No 
co najwyżej takie samo szczęście. Jeśli już musisz 

kwiatki, to czemu nie naturalne? Płatki róży też 

rozwieje wiatr i jak przy procesji Bożego Ciała lub 
Oktawy przyroda sam sobie z nimi poradzi, gdy 

przestaną cieszyć oko.  
Jeszcze głupszym pomysłem jest sypanie ryżu. 

Również trzy sekundy radości, a potem żmudna 

praca, albo gdy nie daj Boże pokropi deszcz  
i wszystko rozmoczy, utrapienie dla wszystkich, 

którzy nazajutrz, bo śluby są w sobotę, w niedzielę 
przyjdą do kościoła i wniosą to na butach do wnę-

trza. Może w tradycji ludów azjatyckich ryż jest 
symbolem szczęścia, ale chyba nie u nas, co?  

U nas ryżowi najlepiej w zupie pomidorowej. 

Wybaczcie sarkazm tego felietonu, ale ilekroć 
przechodzę nad kratą, pod którą zalegają efekty 

bezmyślności bezmyślnych, to mnie… No właśnie, 
kto mądry niech sobie dopowie, co mnie…? 

Co jest takiego zachwycającego w tym zajęciu, że 

trwa i trwa?  

Zawsze bardzo cieszę się z sukcesów moich uczniów. Sukce-

sem jest zdanie do następnej klasy, pozytywne oceny z bieżą-
cych sprawdzianów czy klasówek, zdanie matury. Uczniowie ma-

ją różne problemy i razem je pokonujemy. Nigdy nie jest łatwo. 
Dzieci są różne: zdolne, leniwe, niedopilnowane, uparte, z bra-

kiem pewności siebie, powolne lub z brakiem zdolności koncen-

tracji. Zawsze jednak potrzebują 100% uwagi. W pracy 1 na 1 
od razu wyłapuję ich problemy i poświęcam więcej czasu na ich 

rozwiązanie. Dopasowuję język do potrzeb dzieci. Dopasowuję 
metody. Nie zawsze odnoszę sukcesy, najczęściej wtedy, gdy 

młody buntownik chce się postawić rodzicom i światu. Niestety 
matematyka wymaga systematyczności i pracy. Trzeba pracować 

nad nią codziennie, a nie tylko na korepetycjach, od czasu do 

czasu. A o tym zapominają i dzieci, i rodzice. Na szczęście takich 
przypadków w mojej karierze mam niewiele.  

Jakie sukcesy na tym polu (ile zdanych matur, zda-

nych egzaminów, uratowanych istnień, laureatów olim-
piad, może jacyś notable wyszli spod Pani ręki)?  

Nigdy nie robiłam statystyk, ale zawsze każde ogłoszenie wy-

ników bardzo przeżywam. Jeżeli uczeń „nie czuje się w obowiąz-
ku” poinformowania mnie o wyniku - dzwonię. Na szczęście ta-

kich uczniów jest bardzo mało. Właściwie nie miałam niezdanej 

matury, choć czasem w drugim terminie. Uratowanych istnień 
było kilka i to było dla mnie bardzo ważne. Ciągle słyszę od 

uczniów, że nie cierpią matematyki i nigdy się jej nie nauczą,  
a potem, dzięki systematycznej pracy z ogromną satysfakcją 

przyjmuję informację o zdaniu do następnej klasy. 

Co jest najtrudniejsze w tej pracy?  

Lenistwo dzieci, upór i przerost ambicji rodziców lub dziad-
ków. Trudno się pracuje z tymi pierwszymi, trudno się rozmawia 

z tymi drugimi. 

Najśmieszniejsze wydarzenie?  

Kiedyś miałam uczennicę, która za nic nie chciała uczyć się 
przy stole i musiałam siedzieć z nią na podłodze. 

Jak Pani odpoczywa - czy w ogóle? 

W wakacje. W roku szkolnym tyle, ile potrzeba do zdrowego 

życia. 

Czy spotyka się Pani z formami wdzięczności od swo-
ich byłych uczniów?  

Tak - dzwonią, piszą, odwiedzają, przyprowadzają swoje dzie-

ci, kłaniają się na ulicy, a ja zastanawiam się, który to rocznik. 

Pani mieszkanie jest w pewnym sensie klasą szkolną, 
utrudnia to trochę życie prywatne?  

Radzimy sobie z tym, choć wiadomo, że odwiedziny gości są 

utrudnione. 



 

MIEJSCE  
NA  

TWOJĄ REKLAMĘ 

Jest Pani osobą znaną w na-

szym mieście. Czy czuje się Pani 
częścią grona pedagogicznego 

Trzebini?  

Moja mama ukończyła seminarium 

nauczycielskie, ja kontynuuję tradycje 
rodzinne w formie korepetycji. Nie 

jestem formalnie związana ze szkołą, 
więc nie należę do grona pedagogicz-

nego. 

Nigdy nie widziałem Pani 

smutnej. Skąd bierze się ten nie-
ustający optymizm?  

To przede wszystkim praca z mło-

dymi ludźmi, pełnymi optymizmu. 

Żyję ich radością, a swoje problemy 
staram się szybko rozwiązywać. 

Ulubiona potrawa? 

Tort orzechowy z przepisu mojej 

mamy.  

Ulubiony film? 

 „Moje córki krowy” Kingi Dęb-

skiej.  

Ulubiona książka?  

Wszelkie autobiografie i biografie.  

Ulubiony kolor?   

Czarny, ale nie stronię od innych 

kolorów.  

Gdybym wygrała w totka, po-

jechałabym do…  

Japonii. 

Czego można życzyć osobie, 

która w kształceniu innych znaj-

duje taką pasję?  

Porządnej reformy szkolnictwa,  

a nie zmiany szyldów. 

Dziękuję serdecznie za rozmo-
wę. Moim gościem była Pani Elż-

bieta Weideman. 

 Z okazji Dnia Edukacji Narodowej 

Dyrektorom, Nauczycielom 

 i wszystkim Pracownikom Oświaty 

składamy serdeczne życzenia  

zdrowia, dalszych sukcesów  

i osiągnięć zawodowych,  

satysfakcji z pracy z dziećmi  

i młodzieżą oraz pomyślności  

w życiu osobistym. 

Życzymy przede wszystkim  

wdzięczności ze strony uczniów,  

którym przekazujecie nie tylko  

wiedzę, ale także doświadczenie. 


